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Po Święcie Młodzieży 

Udało się! Jak się dowiadu- św. Stanisława Kostki, nie osty= 


jemy, iak wynika z nadesłanych 
do gazet korespondencyj, wSzę- 
dzie obchodzono „Swieto Mio- 
dzieży”, święto patrona naszego, 
św. Stanisława Kostki, bardzo u- 
roczyście. Niektóre stowarzysze- 
nia bardzo wzorowo przygoto- 
waly i przeprowadziły to święto, 
uiektóre stowarzyszenia, o któ- 
rych sądziliśmy, że śpią snem 
wiecznym, obudzify się i nadesła- 
ły nawet sprawoz lanie z swej 
działalności. Cały Sląsk, ba na- 
wet cała Polska, dowiedziała się, 
że żyjemy i czcimy naszego Św. 
młodzieniaszka. Jednak jeszcze 
nie wyginęła odzież dobra, po- 
rządna, złota, nie mają słuszności 
ci, którzy tylko czarno patrzą w 
przyszłość i jakby kruki złowro- 
gie tylko straszą i grożą. Mio- 
dzież posiada jeszcze ideały, mi- 
mo ogromnego materializmu dzi- 
siejiszych czasów, — to wykazała 
ostatnia niedziela 13 listopada. 
Cześć, uznadie i podziekowanie 
wszystkim tym, którzy się przy- 
czynili do obchodu naszego pięk- 
nego „Swięta Mlodzieży*! 

Ale to jeszcze nie wystarczy. 
„lIrzeba żelazo kuć, dopóki jest 
gorace“, mówi słusznie przysło- 
wie. Niech nasz zapał Świątęcz- 
my, zaczerpnięty z uroczystości 


onie. Teraz dopiero otwiera się 
przed Wami właściwa praca, sza- 
ra, codzienna. Z pewnością zgło- 
siło się dużo nowych druhów de 
stowarzyszenia. Trzeba jak naj- 
rychlej zwołać zebranie ogólne 
i przyciągnąć ich. Nadchodzi Św. 
Mikołaj, który niech porządnie 
wymiecie swoją miotlą żelazną 
wszelkie śmieci w stowarzysze- 
niu, niech dobrych pochwali i wy- 
nagrodzi. a złym i niedbałym 
członkom niech sprawi niemiłą 
niespodziankę i „kocią muzykę”, 
Nadchodzi Gwiazdka, trzeba 
przygotować choinkę, pieśni Ko0- 
leudowe, może nawet przedsta- 
wiemie teatralne naszych poł- 
skich jasełek, potem kolendę. ob- 
chód styczniowy. trzeba przygo 
tować Walne Zebranie. zestawić 
sprawozdanie roczne. a może 
ogladnąć się za nowym zarządem 
pilniejszym i pracowitszym. Więc 
pracy, aż huk! 


Nie wolno obecnie założyć rę- 
ce po skończonej pracy i spokoł- 
nie odpoczywać za piecem, tylko 
trzeba żwawo zabrać się do pra- 
cy, podwoić i potroić swe szere- 
gi — taki oto rozkaz wydaje po 
„Święcie Młodzieży” 


Wasz sekretarz generalny. 
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Św. Filip Neri, pairon prezesów stowarzyszeń młodzieży 


Mamy mało Świętych, któ- 
rych iinię stało się tak szeroko 
popularnem w Rzymie. jak imię 
św. Filipa Neri. Możnaby go na- 
zwać patronem prezesów stowa- 
rzyszeń młodzieży męskiei. 

1. Św. Filip umia? sobie pozv- 
skać zaufanie młodzieży. Na wio- 
snę i latem zabierał rałodzież na 
wycieczki poza miasto, gdzie 
śpicwano i urządzano niewinne 
zabawy. a w nich Filip brał za- 
wsze żywy udział. Jeszcze w 1a- 
iach podeszłych lubił sie otaczać 
grornadami wesolych chiopców, 
którzy mu się nigdy nie sprzy- 
krzy, a których on do wesołości 
i zabawy zachęcał. Młodość ta 
czas najpiexniejszy — tak myślał 
św. Filip Neri. Dusza Świeża, W 
seret swoboda. niema jeszcze 
tych trosk i kiopotów, co to pó- 
źniej nieraz zatruwają życie czło- 
wieka; dokoia wszystko piękae | 
jasne, urocze i wesole. 

I rzeczywiście: Młodość za- 
wsze jest piękna. zawsze pelną 
uroku, wiary, nadziei, miłości te- 
go życia, które w niei tkwi jak 
ziarno w kłosie. Przed nią nie- 
zmierzony obszar życia ludzko: 
ści: przyszłość, w która sięgają 
jei nadzieje i marzenia. Lata mło- 
dości to lata nailepsze. najszczę- 
śliwsze. í 

2, Mlodość atoli, to czas bar- 
dzo niebezpieczny. Mimo swej 
wesołości mawiał św. Filip ie- 
dnak zawsze: „Bawcie się, tylko 
mie grzeszcie!' Znajomość duszy 
młodzieńca, nabyta długoretniem 
obcowaniem z uczącą się mic- 
dzieżą, pozwoliła św. Filipowi 
poruszać wszystkie sprężyny w 
duszy swych chłopców i zachęe 
cić ich do walki z namiętnością. 


Znał niebezpieczeństwa ważźniej- 
sze, zagrażające w 16-tym wieku 
czystości obyczajów, znał 
wszystkie czynniki szczególną: 
i ogólnej natury, które znaczną 
odgrywają tu role, jak wiek i 
temperament. Nie zadawalając 
się ogólną zachętą do pracy nad 
sobą, uwzględniał św. Filip w 
poszczególnym razie wymówki, 
z jakiemi spotyka się zwykle u 
młodych. Na wycieczkach wy- 
żci wsporiniazrych śpiewał z mło- 
dzieżą į bv! „wesoły z wesoly- 
mi“, ale — tak piszą jego Diogra- 
fowie — razem odmawiał z 
chłopcami modlitwy i zachęcał 
ich do cnoty, podawając zawsze 
na końcu swych przemów środ- 
ki niezbędne lub bardzo pomocne 
do zdobycia cnotv. zarówno nad- 
przyrodzone jak przyrodzone- 
Poruszał też kwestię grzechu 
cieżkiego jako takiego. aby oä- 
straszyć od niego i w ten sposób 
podtrzymywać w młodzieży ży- 
cie nadprzyrodzone. 

Każdy kierownik stowarzy- 
szenia imłodzicży, a więc i każdy 
prezes, powinien znać duszę 
dzisiejszej młodzieży i liczyć się 
z niebęzpieczeństwami. zagraża” 
jącemi w dzisiejszych stosunkach 
czystości obyczajów. Polecam 
podręcznik ks. Waleriana Adam- 
skiego „Zarys psychologii mio- 
dzieży* (Poznań 1924, str. 80). 
Wychodząc z założenia, że teo- 
retyczna znajomość duszy mło- 
dzieży jest podstawą do prakty= 
czaego poznania jej i kierowania 
nią. podaje autor szereg zasadni- 
czych wiadomości z zakresu psy- 
chologji młodzieży; przecnodzi jcj 
pojscia. charakteryzuje fizyczny 
i duchowy rozwój miodzieży 
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Niech strzeże Róg ciebie, młodzieży! 


Obraz alegorycznv. 


Wiersz poświęcony Sudalicjom arjaćskira. 


Na stromą, urwistą wyżvnę 
Pnął źrebax się — mocny jak stal, 
Niosący va siodle dziewczynę 
Miodziuchną jak wiosna — hen w a 


Oczeta iej pelne jasności 
Wróżyły i serce bez zmaz, 

A blask iej uroczej piękności 
Kojarzył z przyrodą się wraz. 


Dłoń grzywę zwierzęcą trzymała. 
O ile starczyło jej sił. 
Gdyż otchłań tuż obok niej ziała, 
A źrebak ze rżeniem się wil. 
l ; 
To dziewczę: -— jest serce kipiące, 
Za młodu tak czyste jak kwiat, 
A źrebak: — to żądze wahiące, 
A otchłań: — to grzechu jest jad. 


Niech strzeże Bóg ciebie. młodzieży, 
Niech wzmacnia ci serce i dłon. 
Aż dojdziesz we śnieżnej odzieży 
Do chwały świecących się błoń! 
Ks. R-a, 
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zwłaszcza w okresie dojtzewa- 
nia. przemiany jej wewnętrzne. 
dażenia właściwe pewnemi1 wie- 
kowi, kreśli życie indywidualne, 
społeczne i religijino-moralne nko- 
dzieży, rozbiera różne środowi- 
ska i ich wpływy. Każdy ustęp 
zawiera naprzód objaśnienia, a 
potem praktyczne wskazówki, 
których doniosłość potrarą c! 
przedewszystkiem ocenić, którzy 
pracuja nad młodymi i znają ty- 
slaczne trudności, związane z teni 
zajęciem. 


Tak. zadanie suniiennego pre- 
zesa jest w obecnych czasach 
dość trudne. Krew gorąca mło- 
tlości jest iskra, która za lada 
okaziąa wywołuje wybuch. nisz- 
czy swobode duszy i serca. Po- 
zatem są też jeszcze tacy, któ- 
rvm na tem zależy, żeby do te- 
go wybuchu przyszło, bo maja 
w tęm swe cele ukrvte. A takich 
agiiatorów jest spora liczba, po- 
luiących właśnie na młodzież, 
aby zmarnować te serca młode, 
osiudzić!ł ich zapał i chęć, zmrozić 
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wszystko dobre i jasne. rozbu- 
dzić podejrzliwość i zniechęcić 
młodzieńca do Kościoła i do miej- 
scowego stowarzyszenia mło- 
dzieży. 

3. Filip Neri prowadził chłop- 
ców częściej do komuaji Św. 
Świety był zrozumiał potrzeby 
czasu, zrozumiał też wielkie ży- 
czenia Kościoła. Żył bowiem w 
wielkim czasie, w wicku odro- 
dzenia religijnego. Właśnie tedy 
został skończony Sobór trydenc- 
ki, w tem znaczeniu, że był prze- 
prowadzony cały plan. który 
twórcom soboru przyświecał. 
Właśnie tedy ukazał sie Rzymsk! 
katechizm (catechismus Roma- 
nus). Właśnie wtedy dowiedział 
się świat katolicki o życzeniach 
Kościoła, żeby wierni częściej 
przystępowali do Stołu Pańskie- 
go. Właśnie tedy Żyli tacy miło- 
dzi czciciele Najśw. Sakramentu 
Ołtarza, jak św. Stanisław Kost- 
ka, św. Aloijzv, św. Jan Berch- 
mans. Teraz zrozumiemy hasło 
św. Filipa: Do Zbawiciela eucha- 
rystycznego! Frekwencja sakra- 
mentów św., a zwłaszcza gorącj 
publiczny kuit Najśw. Euchary- 
stii — oto dwa ideały. które prze- 
pełniały duszę i serce Św. Filipa. 
Widząc chłopców przy generalnej 
komunii św., czuł się aż nadto 
wynagrodzonym za wszystkie 
trudności z duszpasterstwem mło- 
dzieży połączone. 


W dzisiejszych czasach ogól- 
nego zepsucia młodzież dorasta- 
jaca przeżywa ogromną walkę 
wewnętrzną. Do zwvciestwa w 
ter walce nie wystarczą Środki 
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czysto naturalne, tu tame praw- 
dziwą przeciwko zepsuciu poło- 
żyć mogą tylko Środki nadprzy- 
rodzome. Temu właśaie celowi 
służy przedewszystkiem mie- 
sięczna spowiedź i komunia 
święta. Każdy prezes powinien 
tu członkom swego stowarzysze< 
nia świecić dobrym przykładem. 
Oziębłych młodzieńców znajduje 
się w naszych stowarzyszeniach 
młodzieży względnie mało. za to 
jednostki, które naogół do kato- 
lickiej młodzieży się przyznają, 
szkodzą jej przez swój absente- 
izm, kiedy chodzi o wyznanie 
katolickich zasad np. przy gene- 
ralnej komunii św. Gdyby się 
dało przezwycieżyć żenadę, wza- 
jemne zbliżenie sie i solidarność 
młodzieńców przy takich sposo- 
bnościach przyczyniiaby się do 
wyciśnięcia na naszei młodzieży 
wyraźniejszego katolickiego pię- 
tna, i wzmocniłaby te podstawy, 
na jakich wspiera się w pietw- 
szej mierze duchowe odrodzenie 
naszej młodzieży męskiej. 

Działalność św. Filipa może 
posłużyć za wzór do zszerego- 
wania młodzieży naszej. Filip 
Neri obiął zarówno umysł jak 
wolę młodzieńca, a wvrabiał go 
na meżczyznę. któryby trzymał 
się konsekwentnie zasad katolic= 
kich. Ponieważ religia odgrywa 
w tej pracy najważniejszą tolę, 
przeto pouczał Filip młodzieńców 
o niej i prowadził ich według iej 
wskazań, stosował sie jednak do 
natury młodzieńczej, aby wyko- 
rzystać drzemiące w nici siły * 
budzące sie popedv. 


Ks dr Wilk prob. 
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Na marginesie 
Zagadka dla „mądrych“. 


Druhowie, o ile nie czytają dzieł 
naukowych, nie mogą wiedzieć o 
tem, że w ubiegłym stuleciu żył w 
Anglji profesor, który twierdził, że 
człowiek pochodzi z małpy. Nauka 
ta, nazwana „Darwinizmet , ponit- 
waż profesor ten nazywał się Dar- 
win, ogarnęła prawie całą Smietan- 
ke ludzkości i wyryła swoje piętno 
na kształtowaniu sie współżycia 
wśród ludzkości. Bo to jasne, sko- 
ro człowiek pochodzi od małpy to 
też powinien żyć jak małpa, chodzić 
jak małpa, skakać, ubierać się i u- 
nirzeć jak małpa. A więc jednen 
słowem Świat się zmaterializował, 
goni tylko za złotem, idzie za modą, 
bula i bawi się i umiera jak... zwie- 
rzę; to znaczy bez duszy. Wszel- 
kiemi sposobami starano się ludziom 
udowodnić, że człowiek nie ma du- 
szy, a przez to, skoro umrze, wszy- 
stko się skończy. 


Dla rozhukanego żywiołu ludz- 
kiego była to nauka w sam raz. 
Używać Świata, dopóty służą lata, 
a potem łopatą... w trup. 

Aż tu naraz zdarzyło się coś, co 
mocno zachwiało tezę o nieistnieniu 
dnszy i cudach. Ba, to coś tak mo- 
cho rusza filarami wiedzy, że ani 
Samson nie potrafił lepiej spłoszyć 
kulaków i tancerzy, urągających Bo- 


gu. Powstała w Świecie wiedzy i 
natki wielka zagadka.  Pierwszo- 
rzędne powagi naukowe zjeżdżają 
się do matej wioski w południowej 
Bawarii Konnersreuth, aby na wła- 
sne oczy oglądać rzeczy dziwne, cu- 
downe. % 

Bogobójna osoba Teresa Neu- 
mann nosi na swem ciele stygmały, 
znamiona męki Pańskici. Przeszyte 
ma ręce, nogi i serce i w każdy pią- 
tek w wizjach oglada mękę Pańską. 


Od 3 lat nic nie je, a od Świat 
Bożego Narodzenia także nic nie pi- 
je Żyje z Komunii św., a pomimo to 
nie traci na wadze ciała. 


Wielki profesor medecyny żyd 
Dr. Waisl badał to cudowne zjawi- 
sko i pięknie, ostrożnie a interesują- 
co pisze, że stoi przed wielką za- 
gadka. 

Kościół zachowuje neutralność. 
Ani tak, ani siak, tylko oddał Tere- 
sę Neumann w klinice w Bamber- 
gu do Ścisiego zbadania. 


My jednakże dobrze wiemy, że 
głośna sprawa w Komnersteuth ta 
ieden *dowód więcej na to, że „nie 
samem chlebem żyje człowiek, ale 
Słowem. Llóre z ust Bożych pocho- 
dzi”, 

Michał. 


A u nas...? 


Niedawno temu gazety doniosły, 
że w malenkiei Belgii (7 milionów 
mieszkańców) odbył się z końcem 
sierpnia tego roku w Sicge, miejsco- 
wości komunistycznej i socjalistycz- 
nei kongres katolickich stowarzy- 
szeń młodzieży belgijskiej, liczba u- 
czestników kongresu dochodziia do 


65 000 młodych belgijczyków, wszy- 
stkich stanów, robotników, rolni- 
ków, akademików itd. Przeszło 100 
pociagów specialnych przywoziła 
młodzież ze wszystkich zakątków w 
Belgji. Na zakończenie kongresu u- 
rządzono pochód uroczysty. W cza- 
sie pochodu brzygrywało 70 ot- 
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kiestr, prócz nich 25 oddziałów tro- 
baczy utrzymywało miarowy krok 
idących, a kompanie cytklisłów sta- 
raty się o porządek. 

ĄA u nas jak? pytam się ze wstv- 
dem, u nas w katolickiej Polsce 
siedm razy większej? Czy nie z 
rujnielicerm w twarzy przyznać mu- 
sicie, ze zagranica nas wyprzedziła? 
A v nas w Polsce Jeszcze wszystko 


śpi, Zerwij:ny się do lotu, obudź- 
my się ze stu! Na przysziy rok w 
czerwcu Śląski Związek Młodzieży 
planuje kongres czyli zjazd całej ka- 
tolickiej mioczieży polskiej w Xato- 
wicach  Oszczędzajmy już na kon- 
gres, przygotujmy się, żebyśniy się 
wobec zagranicy godnie przedsta- 
wiali! Miecir nas będą tysiące! 
Janck. 


Święto Miodzieży św. Stanisława w naszeń diecezji 


Miesiąc listopad w życiu Sto- 


warzyszeń Młodzieży Polskiej 
stanowi bezsprzecznie jeden z 


najpiekniejszych miesięcy. Przy- 
padające na len miesiąc Swieto 
Patrona Młodzieży Św. Stanisla- 
wa Kostki jest niejako nobudką 
do przebudzenia sie z letargu a 
zarazem bodźcem do intenzywnej 
1 owocazej pracy. Doceniając do- 
niosłość tejże uroczystości dla 
życia Stowarzyszeń. postanowio- 
no za rozkazem J Em. Ks. Kar- 
dvnała Dr. Ulonda jaknaiwspa- 
nialei Swieto to obchodzić, aże- 
by godnie uczcić naszego iko- 
chanego Patrona św. Stanisława 
Kostki. 

W Kochiawicach. O godz. 872 
odprawiono na intencje Stow. 
mszę św., celebrowana przez ks. 
proboszcza Szulca. podczas któ- 
rei miodzież przystępowała licz- 
nie do Stołu Pańskiego. Podnio- 
sle kazanie wygłosił również ks. 
proboszcz Szulc. przedstawiając 
nam Św. Stanisława jako wzór. 
którego Śledem kroczyć winna 
młodzież polskc-katolicka: wska- 
zał również na fakt, iż nie tylko 
Polska. lecz i inne kraje przed- 
stawiają swej młodzieży św. Sta- 
nisławaą jako przykład. 

Po poludniu zać odbyła się na 
sali uroczysta akademja, której 


program wypełniły deklamacie, 
Śpiewy, żywe obrazy oraz nader 
interesujący wykład ks. probosz- 
cza Szulca Ks. proboszcz przed- 
stawił życiorys św. Stanisława, 
wskazał na wadę, którą cechuje 
się obecna młodzież. a mianowt- 
cie brak wvtrzytnałości Pod ko- 
niec swego przemówienia zżwró- 
cil się z apelem do nauczyciel- 
skwa o wpłynięcie na młodzież 
opuszczającą szkolę. ażeby zrze* ` 
szala się w Stow. Młodzieży Pol- 


skiej. Okrzylkiem na cześć Pre- 
zydenta, naszej  Najjaśniejszeł 


Rzeczypospoliteż Polski oraz od- 
śpiewaniem pieśni ..Boże coś Pol- 
skę* zakończono w uroczystym 
nastroju akademię. 

W Pawłowie. W uroczysto 
ści udział brały wszystkie stowae 
rzyszenia miejscowe. Począwszy 
od środy odbywały się rekolek- 
cie. to też w samo święto cała 


młodzież do Stołu Pańskiego 
przystąpiła. Po poludniu odbyła 


się uroczyste zebranie Stowarzy” 
szenia. 


W Murckach. Przez trzy dm 
odbyły się kazaria rekolekcy lie, 
gioszone przez Franciszkanina U. 
Pankracego z Panewnika dla tur. 
młodzieńców. W niedzielę od- 
prawił nasz Ks. proboszcz Suknię 


a młodzieścy w liczbie 170 przy- 
stąpili do Steu Pańskiego. Wie- 
czorem odbyła się na sali p. Ra- 
kówki wieczornica, którą zakon- 
czono odśpiewaniern pieśni „Bo- 
że coś Polskę“. 

Podobnie obchodzono Święto 
Patrona Młodzieży w Łagiewui- 
kach. Przez trzy dni zbierala się 
młodzież na naukę w kościele. 
W niedzielę sama odbyło się na- 
bożeństwo n2 cześć św. Stanisia- 
wa Kostki, podczas którego wy- 
głosił kazanie nasz proboszcz ks. 
Pucher. Po poludniu odbyła się 
uroczysta akaądemja, w której 
wzięło udział nasze obywatel- 
siwo z burmistrzem p. Markitc- 
nem na czele, który też w imieniu 
patronatu przemówi do młodzie- 
ży. Na zakończenie zaśpiewano 
hymn młodzieży polskej: „d.icj do 
apelu stańmy wraz“. 

Bardzo uroczyście obchodzo- 
no Święto w Lublińcu, gdzie na 
akademji udział biali przedsiaw!- 
ciele władz z p. wicęstarostą Dr. 
Olszewskim i burinistrzem p. Or- 
lickim na czele. 


W kKobiorze, w Bujahewie. w 


Starym Bieruniu obchodzono ten 
dzień nadzwyczaj uroczyście. 


W Świetochłow'ceaci: przemawiał 
na akademii sekr. gen. 5. M. P. 
ks rof. Tomala na temat: „Lo 
się żada od miodzieńca. a co od 
starszych?“ 

W Katewicacii przy kościele 


N. P. M. urządziło Stow. Mło- 
dzieży już w niedzielę naprzód 


przedstawienie teatralne iodegrali 
dwie sztuki: „QOicowizną” i „Fi- 
lip Styrkala*. Trzy dni przed 
świętem urządzono dla młodzień- 
co rekolekcje; nauki wygłaszał 
ks. kanclerz Sktzypczyk. Sumę 
w święto św. Stanisława Kostki 
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celebrował ks. kanonik Szramek, 
kazadie wvgiosi! ks. Zając. Wie- 
czorem odovła sie akademija, na 
która zaproszono wszystkich ro- 
dziców. 

Mała Dąbrówka. Sumę i ka- 
zanię odprawił ks. Patron. Okolo 
60 druhów przystąriło podczas 
mszy św. do komunii św. Wie- 
czorem odbyła się akademła 
przy licznym udziale publicz- 
ności. 


W Bobrownikach, w Pstra- 
rei, w Chwałowicach, w Biel- 
szowicąch, w Mikołowie. w Król 
Hucie, w Knurowie i w Oszcgo- 
wie dzień młodzieży obchodzono 
bardzo uroczvścię. Wszędzie od- 
byty się trzydniowe rekolekcie, 
a w uiedzelę akademia ku cze 
św. Stanisława Kostki ` à 


Jaworze, Nasza miodzież ob- 
chodziia Święto św. Stanislawa 
Kosiki w podniosłym nastroju. 
W wilje przystąpił, gremialnie 
do spowiedzi św. W niedziele 
przed uroczystą mszą św. wygło- 
sil ks. Patron kazanie o św. Sta- 
nisiawie. Podczas mszy świętej) 
przystapisa mtodzieź licznie do 
wspólnej komunii św. w której i 
starsi gromadnie wzięli udział. h 

Po poludniu po nabożeństwie 
odbyło się uroczyste zebranie po 
raz pierwszy w nowo wybudo- 
wanym domu katolickim. 


7, życia Stowarzyszeń 


Jaworze. Towarzystwo Mio- 
dzieży przygotowuje na drugą 
niedzielę adwentu, 4. grudnia, na- 
mem: 1. „Prządka pod krzyżem”, 
der interesujący „Wieczorek Mi- 
kołajski* z następującym progra- 
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baśń ludowa w 3 obrazach. 2. 
„Dom przy drodze“, wesoła saty- 
ra w 1 akcie. 3. „Występ Miko- 
laja“ z podarunkami dla grzecz= 
nych, które należy zaopatrzyć 
wyraźnym adresem i złożyć już 
wcześniej na farze. — Początek 
o godz. 25 wieczór. Wstępne: 
ł. miejsce 1,50 zł, 2. miejsce 1 zł, 
miejsce stojace 80 gr. Dzieci w 
towarzystwie rodziców nie płacą 
wstępnego. O licziry udział upra- 
szą Wydział. 


„Doniesienia Związtu 


1. W ostatnim Czasie założo- 
no aż trzy nowe stowarzyszenia 
młodzieży. i to w (iaszowicach, 
Goczałkowicach i Tarnowicach 
Starych, Powyższe stowarzysze- 
nia witamy w gronie naszej wiel- 
kiej rodziny związkowej i pozdra- 
wiamy ich naszem hasłem: Go- 
tów! Z pewnością z okazii Świe- 
ta Mlodzieży i w innych para- 
fiach założono stowarzyszenia; 
niniejszein upraszam o rychłe ich 
zgłoszenie do Sekretariatu Gene- 
ralnego w Mikolawie. 


2. W naszej organiyaci odczu- 
wałiśmy zawsze wielki brak re- 
ferentów. Ażeby temu zaradzić, 
pozyskaliśmy 2 stalych mówców, 
którzy na życzenie wyjeżdżają z 
wykładami i wizytacja do stowa- 
rzyszęń w medzielę, Zgłoszenia 
trzeba przesłać do Związku w 
Mikołowie najpóźniej 2 tygodnie 
przedtem,  podaijąc dokładnie 
dzień, czas i miejsce zebrania. 

3) Polecam również na 
gwiazdkę nową sztukę teatralną 
p. t. „Wśród nocnej ciszy“ X. P. 
Wieczorek, jasełka wigiliine w 5 
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aktach, cena 3 zł.. do nabycia w 
Sekretarjacie w Mikołowie. 


Ke an e a, 
sekretarz generalny. 


Ks Z, U 
Z kroniki poeśmiertnej 

W niedzielę, dnia 13 listopada 
br. o godz, Il przed południem 


zmarł po krótkich  cierpieniaci 
zaopatrzony św. Sakramentam. 


wiceprezes Stow. Młodzieży Pol- 

sko-Katolickiei w Rydułtowach 
Śp. druh Brunon Bartel 

w najpiękniejszym wieku 19 lat. 

W zimartym tracimy serdecz- 
nego kolegę, który przez Swó 
otwarty i miły charakter wszyst- 
kie serca sobie zdobył, 

Pamięć jego w naszym gronie 
Miodzieży zawsze pozostanie ży» 
wą i świetlaną. 

Z aiaa di 
Stow. Młodzieży Palsko-Katol. 


Konkurs colczókowy 
dla członków $. M.P, 


Redakcja Gościa Niedzielnego 
rozpisuje niniejszem konkurs na 
aajlepiej wykonany żłóbek. czy to 
z tektury, czy z drzewa. Foto- 
gratje wykonanego żłóbka należy 
przesiać do 15. stycznia 1928 r. 
do Redakcji Gościa Niedzielnego 
z podaniem rozmiaru żłóbka i 
bliższego opisu. Jako nagrode za 
najpiękniej wykonany żłóbek wy- 
znacza się bibljotekę wartości 30 
zł. W konkursie udział brać mo- 
gą li tylko członkowie Siową= 
rzyszenia Młodzieży Polskiej. 

Redakcja. Gaścia Niedz, 


